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Organizacja „Czarnej
Zbrodnicza działalność znanych na cały świat rabusió w

Podpalają, r r̂zern ĉają, Mszufą pieniądze; wymuszają

Z imiweroliw!
CIEKAWE CYFRY.

Bardzo dokładnie prowadzo­
na statystyka urodzeń na jed­
nej z klinik v icdeńskich w o- 
kresie lat b (od 1921 do 1925) 
wykazała, że na 14 tys. urodzeń 
przypada 800 dzieci, które przy­
szły na świat pozornie martwe. 
Po zastosowariu różnych za­
biegów lekarsł ich z liczby tych 
800 —  70 dzieci nie udało się 
przywołać do życia; dalszych 
30 udało się coprawda ożywić, 
lecz zmarły one w ciągu naj­
bliższych dni. Czyli w sumie 
13 proc. ogólnej liczby dzieci, 
które przyszły na świat pozor­
nie martwe, nie miały sil do ży­
cia naprawdę.

Jednakowoż pozostałe 87 
jroc., czyli cala niemal liczba 
dzieci pozornie martwych, wy­
szły z kliniki zuoelnie normal 
ne i żywe. Zawd: ęcza’ą to, o- 
czywiście, wielkim postępom w 
technice lekarskiej, która u- 
mie tworzyć dziś niemal cuda.

j a n H m m H j n B n r a o B n m i n n n

MÓJ EKRAN
NERW OW Y JEGOMOŚĆ

Rozmowa toczyła się o przy­
szłej wojnie. Prawię wszyscy o- 
becni byli przekonani, że nie Jo 
się ona uniknąć i że wybuchnie 
niedługo

—  Za dwa lata! —  twierdził 
jeden.

—  Za pięć!— prostował dru­
gi-

—  La dziesięć —  łagodził 
trzeci

Mój przyjaciel, pan Barnaba, 
słuchał łych ponurych krahań z 
pobłażliwym uśmiechem na sze­
rokiej, rumianej twarzy, poczem  
wtrącił się do rozmowy ni w 
pieć. ni w dziewięć:

—  Zabawna przygoaa zda­
rzyła mi się zeszłego roku w 
Paryżu. Mieszkałem w pensjo­
nacie, a że jestem aosyć hała­
śliwy, więc jakiś nerwowy jego­
mość z dołu. skarżył się właści­
cielce tego zakładu, że budzą go 
ze snu moje / bufy Bo trzeba 
wam wiedzieć, że ja mam brzy­
dki zwyczaj: zaejmując bufy
wieczorem, rzucam je na ziemię, 
zamiast stawiać delikatnie koło 
łóżka. Właśnie tego wieczoru 
wróciłem w doskonałym humo­
rze i, kładąc się spać sweim 
zwyczajem cisnąłem lewy but z 
hałasem na podłogę. Tu przy 
pomniałem sobie sąsiada z do­
łu i wobec tego prawy but zzu- 
łem delikatwe i pieczołowicie 
postawiłem na dywanie, po­
czem zasnąłem twardym snem. 
Świtało już, kiedy zbudziło 
mnie gwałtowne kołatanie do 
drzu i,

—  Pali się, czy co?  —  była 
moja pierwsza myśl. Otworzy­
łem... i zdębiałem. Prżed^mną, 
w grubym negliżu, stał są ic.d z 
dołu. Twarz miał zieloną, ręce 
mu drżały i zęby dzwoniły.

— Panie —  wyjęczat —  na 
miłość Bosko, kiedy nareszcie 
zdejmiesz pan ten but?

— Jaki hut?
—  No. ten drugi. Bo ja sły­

szałem tylko grzrhotrjęcże je ­
dnego huiu o podłogę i docze­
kać się nie mogę drughgo, aże­
by nareszcie zasnąć sjrokojnie!

—  To, że jestc ':ie  tuszyscyf, 
jak ten mój sąsiad: denerwuje­
cie się niepotrzebnie.

Sat.

Wielka ta organizacja zbro­
dniarzy powstała na gruncie 
St. Zjednoczonych w połowie 
ubiegłego stulecia; jest to or­
ganizacja o charakterze wybit­
nie międzynarodowym, bo nale­
żą do mej Amerykanie, Fran­
cuzi, Hiszpanie, lecz rolę kie­
rowniczą grają Włosi, którzy 
zresztą uchodzić mogą nawet 
za założycieli.

Członkowie „czarne ręki 
nie cofają się przed żadną zbro­
dnią; gdy chcą np. otrzymać 
wysoką premię ubezpieczenio­
wą, poćpalaią; maja doskonałą 
słuzoę przemytniczą; fałszują i 
puszczają w obieg pieniądze; 
ale najbardziej rozpowszechnio­
nym i najzyskowniejszym ro­
dzajem ich „pracy" jest wymu­
szanie Dzięki temu ostatniemu 
sposóbow' „czarna ręka" zara­
bia rocznie nieprawdopodobnie 
wysokie sumy.

„Czarna ręka jest swego ro­
dzaju państwem w państwie; 
pomijając już to, że ma świetnie 
zorganizowany wywiad, pracu­
jący wyłącznie dla bezpieczeń­
stwa organizacja, —  posiada o- 
na świetno biuro informacyjne. 
Zadaniem tego bi ira jest do­
starczanie szczegółów o stanie 
zamożności przybywających do 
Ameryki W łochów, Hiszpanów,, 
Portugalczy ków i wogóle naro­
dów romańskich. Otrzvmywane 
tą drogą informacje są bardzo 
ściśle zapisywane do specjal­
nych ksiąg rejestracyjnych.

Z biura rejestracji informacje 
te idą do wydziału finansowe 
go, którego obowiązkiem jest 
odpowiednio „opodatkować" 
daną osobę na rzecz, „czarnej 
ręki". Zwykle taka zarejestro­
wana osoba, po ustaleniu przez 
„czarną rękę" wysokości sumy, 
jaką winna płacić, otrzymuje 
pocztą zawiadomienie, że ma 
miesięcznie, kwartalnie czy też 
w innych odstępach czasu wpła­
cać ściśle określoną sumę, po 
którą we wskazanym czasie 
zgłaszać się będzie inspektor 
„czarnej ręki", posiadający od­
powiednią legitymację. Opór na 
nic się nie przyda, gdyż w wię­
kszości wypadku ci, którzy 
płacić nie chcą, giną śmiercią 
zagadkową:

W  wykonywaniu swych zle­
ceń jest „czarna ręka" rie- 
zmiernie pomysłowa i nieugię­
ta: to opierającemu s:ę spali fa­
brykę czy sklep, to zamorduje 
członka jego rodziny czy obra­
buje i t. p. A  już szczytem upo­
ru i pomysłowości był wypadek 
następujący:

W  r. 1906 „czarna reka 
chciała zmusić rodzinę zmarłe­
go Irlandczyka X. do zapłacenia 
wysokiego okupu; ponieważ 
spadkobiercy na to zgodzić się 
me chcieli, „czarna ręka" w y­
kradła trumnę ze zwłokami z 
kościoła; wprawdzie policji u- 
dało się trumnę odnaleźć 7 po­
grzeb się odbył, ale w ty d z ie ń  
pobytu wykradziono zwioki po 
raz drugi, tym razem już z gro­
bowca red^nne^o. Rodzina 
poddała się i żądaną sumę 
wpłaciła.

Sześciu magnatów hinduskie!: zc-

propagandy kina i film y w angicl* 
skieh w T rejach. Towarzystwo, ępie* 
rając się na .ym  kapitale,'m a zsnńur 
wznieść 3C0 budynków kinowych.

Znaw cy utrzymują jednak, ze o

V. ucago członkowie „czar­
nej ręki" schwytali i trzymali w 
ukryciu dwu braci Jaksonów, 
dzięki czemu zmusili trzeciego, 
bogatego fabrykanta konserw, 
do tego, by wpłacił organizacji 
50 tys. dolarów okopu

Artyści i kierownicy teatrów 
są stale ^od lerorem „czarnej 
ręki". Jeśli nie chcą piacie żą­
danych sum, agenci wpadają na 
widownię i albo urządzają skan­
dal, albo sztucznie w vwoł,iia 
panikę, krzycząc ,pożar", i 
przedstawienie mrai 1 vć przer­
wane. Ustalono już obęcrię^ że 
Caruro płacił „czarnej rece" za 
każdy swój występ gości.my, że 
tak. sam „podatek" niacił i pła­
ci dotąd Szalapin,

Policja rady sobie z „czarną 
ręką" dać nie rroże, najpierw 
dlatego, że prawodawstwo a- 
merykańsk«e n;e dmie dostate­
cznych środków w walce z ta- 
kiemi organ:zaciami, lecz głów­
nie dlatego, że kierownictwo 
organ,zacj1 „czarne, ręki" jest 
nieuchwytne, bo ma siedzibę

waczy w liczbie około 15 tys. 
osób, w czym zaledwie 120 ko­
biet. Ledwie władze zdołały u- 
siawić silne posterunki policyj­
ne i choć z gruba wymierzyć 
teren, już rozpoczęła sie gorą­
czkową praca.

To też w miejscu, gdzie clo- 
niedawna stały jedynie dwie 
nędzne chatki, powstało w bar­
dzo krótkim czasie całe miasto 
z restauracjami, sklepami, a 
ludność urosła odrazu do 30 ty­
sięcy Ludność ta jest niepra­
wdopodobnie różnorodna, bo 
wśród poszukiwaczy złota są i 
zawodowcy, i chłopcy, którzy 
zaledwm ukończyli szkołę, m ło­
de i stare panny i kobiety, 
szybkobiegacze, członkowie o- 
liniDiad, starzy i młodzi chłopi, 
urzędnicy na urlopie, a nawet 
beznogie kakł i.

W śród nich panuje niebywa­
ły zgiełk i bałaś, kłótnie o te­
reny, lecz niema lego, co się 
dzieje na tego rodzaju polach 
w Ameryce; tam pijaństwa, 
morderstwa i mne zbrodnie są 
na porządku dziennym, gdy w 
Atryce południowc-j tego rodza­
ju wykroczeń jest mało. Ten 
względny spokój i porządek za­
wdzięczać należy temu głów­
nie, że istnieją tu specjalne ra­
dy, które odmawiają prawa po­
bytu jednostkom awanturni­
czym.

W prawdzie poszukiwacz dia­
mentów, gdy nni się powiedzie, 
może zarobić miesięcznie do 
200 tys. funtów (12 miljonów 
zł.); ogólnie jednak i tutaj nę-

ile film y amerykańskie, posiadaj ice 
tak świetnych kom ików, jak Chaplin 
czy Harold Loyd, mogą same liczyć 
na powodzenie, chociaż są z n 7rznie 
droższe, —  o tyle angażowanie pic> 
nied.zy w film y pochodzenia anąieb 
sk:cgo jest sprawą czystej spc« 
kulacji, bo nigdy z gó’.y  nie można 
powiedzieć, cny publiczność dany 
filrrt angielski pochwali, czy zgani.

poza Sb Zjednoczonemi, najpe­
wniej we Włoszech.

Jeśli uda się policji przyłapać 
kogoś z tc, szaj-.i, to oczywiście 
idzie do więzienia, ale mu się 
dobrze Dowodzi, bo organizacja 
wspiera go wszelkiemi siłami, 
dbając-też i o rodrinę, A  gdy 
wreszcie opuści więzienie, do­
staje nowy paszport i poci no- 
wcm nazwiskiem nanowo roz­
poczyna „karjerę". Próbowano 
nieraz wsadz;ć do .czarne rę­
ki" prowokatorów, lecz organi­
zacja bardzo się <ch strzeże 
nikogo nie przyjmie do swego 
grona, zanim kandydat nie wy­
kona kilku zbrodni, które już 
na zawsze wytaczają dlań po­
wrót do uczciwego życia.

Kto raz wejdzie do organiza­
cji, pozostaie w niej do śmierci; 
jeśli nawet zdarzy się wypa­
dek, że któryś z członków ban­
dy zostanie z niej zwmlnirmy, — 
długie lata-pozostaie pod ścisłą 
obserwac’ą w obawie, by kogeś 
nie zdradzi!

djamenty, 40 proc. potrafi tym, 
co znajdzie, opędzić koszty, 
reszta zaś, nie mająca nawet 
tyde szczęścia, żyje w nędzy, i 
coraz to bardziej stacza fię po 
pochyłości w o d m ę t

 * -------

iusijliii dla głiiGhcfiiornynli 
w EordeaiiK

Powstał w r. 1786 z inicjaty­
wy arcybiskupa Bordeaux, któ- 
l-y, oglądając Wyniki pracy7 nad 
głuchoniemymi jednego z pod­
władnych sobie kapłanów, po­
stanowił założyć specjalny, in­
stytut. Arcyb. zlecił Iderowri- 
ctwo zakładu ks. Sicard, który 
wraz ze swymi przyjaciółmi 
prowadził wytrwale wielkie 
dzieło przywracania światu nie­
zliczonych rzesz wydziedziczo­
nych.

Od r. 1859 instytut w Bor- 
deaux przeznaczony jest wyłą­
cznie dla dziewcząt, stale jest 
ich w zakładzie po 250. a od 
chwili powstania około 4 tys. 
dziewcząt odbyło tu wykształ­
cenie. Początkowo stosowano w7 
nauce metodę znaków palcami, 
wyobrażających 'Hery; ale oko­
ło r, 1830 zmieniono ten system 
na rzecz porozumiewania się 
przy7 pomocy ruchów ust.

Dziś metoda ta stosowana 
jest wszędzie; .głuchoniemych u- 
czy się czytać na wargach, rozu­
mieć wyrazy wymawiane przez 
rozmowę według pozycji i ru­
chu warg; uczy się ich (eż pro­
wadzenia rozmowy w ten sam 
sposób. Z czasem wychowanki 
instytu tu uczą się nawet wyda­
wania odpowiednich dźwięków i 
zaczvnają — z trudem co praw­
d a —  rftówif jak istoty normal­
ne, nie upośledzone tym bardzo 
p-zykrem kalectwem.

Naturalnie, 
ućzenmcc uczą się v.7 i 
rzemiosł, co hm p c z w  
ciężarem, dla c-t-óczeni?;

| weżn.c pośr 'm ają 
ronkarstwu, szyciu,

MA S Z E R O K I M  
Ś WIECIE

F  Ti^azja p r z y s z ło ś c i 
za 1P3 ia t lu d z ie  będą ż y li 

290 Sal, Jeże li n*e w ięcej
Dawno już uczeni twierdzili, że 

śmierć nie jest rzeczą tak naturalną, 
jak nam się zdaje. Sfokwest jonowa* 
li również wczesną śmierć z powoda  
starości •

Uczony angielski Ronald Rosc do» 
wiódf, że prace w laboratoriach do* 
konywane w przeciągu ostatnich lat 
80*u, przyczyniły się do przedłużenia 
s-ycU ludzkiego przeciętnie o lat 
20. Twierdzi on dalej, żc m bar* 
dziej nauka badać będzie tajemnice 
organizmu ludzkiego, tern dłużej 
człowiek żyć będzie mógł.

Doktorzy Rutcrtarb, Iłaricon i De* 
pler z instytutu Rockefellera v  Atne* 
ryce twierdzą, że już wynaleziono 
nowe środki na utrzymanie komórek  
ciała ludzkiego w stanie żywotnym . 
Będzie to mogło przedłużyć życie 
ludzkie o kilkadziesiąt lat przecię* 
ciowo.

Uczeni twierdzą, żc można zmusić 
komorki do nieustannej pracy do 
niezmęczcnia się i do n.crozpoczęeia 
przed czasem procesu gnilnego.

W spom niany doktór Karol Depłcr 
oznajm ił, że świeżo odkrył środek na 
odnowienie naczyń krwionośnych 
ciała ludzkiego. Jest to rodzaj suio* 
wicy do zastrzyknięcia, która zabija 
bakcyle mszczące komórki i medają* 
ce im pracować.

W ybitn i uczeni twierdzą, żc to od* 
krycie dra Dopiera jest najw :ększym  
cudem nauki. Dalsze postęny w tym  
kierunku, zdaniem uczonych przy* 
czynią się do tego, że w roku 2000*m 
człowiek będzie mógł żyć przcc'ęt* 
nic lat 200, czując się ciągle rzeźkśm 
i zdolnym do pracy.

W ynika z tego, że kto dożyje !0<li 
lat, będzie żył... J0U.
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P r e z y d e n t  
Stanów Zjednoczonych 
przy cdhsorze pensji

W ybitną osobistością, która od 
szeregu lat co miesiąc wypłaca pciu 
sje prezydentowi St. Z jednoczonych, 
jest urzędniczka skarbu, p. katarzy* 
na Shea; pełni ona tę misję od cza* 
su, gdy7 prezydentem został Roose* 
vclt. Osoba ta była niedawno przed* 
miotem wywiadu dziennikarskiego i 
oświadczyła, co następuje:

,O d 'a t 25 jestem  urzędniczką 
skarbu i wypłacani pensję prezyden* 
tom* punktualnie ostatniego każdego  
miesiąca kroczę ku białemu domowo 
z kopertą, w której jest czek na 
6250 do!. I daję się wprost do ga* 
binctu prczydi nta i podaję kopertę, 
za którą ten dziękuje; dodając nic* 
raz nawet jakąś uwagę..

Prezydent Harding, odbierając o* 
statnią swą pensję, powiedział do u* 
rzędniczki: ,mam nadzieję, że przy* 
niosła mi pani dość pieniędzy, abym  
mógł za nic - wyjechać na v,ypoczy< 
ąck". Prezydent T aft był bardzo u* 
przejm ^, ale najm ilszy jednak był 
RooscYelt.

T c  6250 do!. —  to tylko pensja o* 
; obista prezydenta; pozostałe sumy 
otrzym uje on bezpośrednio z kasy 
państwowej, do sum tych wchodzi: 
25 tys. dolarów tytułem zwrotu ko* 
sztów podróży, 125 tys. dolarów na 
utrzymanie białego domu wraz zc 
służbą, 26 tys. pobiera na koszty te* 
legrafu, poczty7 i telefonu, wreszcie 
59 tys. na utrzymanie policji, strzc* 
gąccj ofalęgo domu.

O sojbstc '"ydatki prezydenta 3ą 
tak cijaczno, żc d o ś ć  trudno je po* 
k^yć z pensji; obecny jednak prezy* 

ent Cooiidge jest tuk bard. o oszczę* 
sobie Bidę, chocaar "  a

Pan Barnaba skończył i jął 
zapclać cygaro.

—  No dobrze, bardzo to za­
bawne, ale co to ma do Przy­
szłej wojny? —  zagadnął jeden 
z obecnych.

■za.!o wielką siumą 1 młłjona. fun* 
tów (z górą 4) m iljonów złotyc-1 ) dla

Z życia południowe) Afrytti
Przed sześciu tygodniami w ! Iza nieraz w oczy zagląda. Bo 

okolicach Lichtenburgą (Afry- ze wszystkich pracujących za- 
Ka po!.) znaleziono nowe tereny ledwie 5 proc. znajduje cenne 
djamentowe. Rzuciły sir; na nie 
zaraz rzesze chciwych poszuki-

poza nauką mewy
I *

- ł7' e ; :v , żc daj
p! ze- i-.o.siada majątku osobist-'- 

ciąt one kc
— * —


